
Protokół
80. posiedzenia, I. sesyi, Vin. peryodu Sejrnu galicyjskiego 

z dnia 10. października 1903 r.

P oczątek  o godzinie 12 minut 10 przed 
południem.

Przewodniczący r Marszalek krajowy 
J .  E. Stanisław kr. Badeni.

S e k re ta r z e : Mieczysław Urbański, K a
zimierz Lubom irsk i,  S tanisław  Mycielski, 
ks. Teodor Bohaczewski.

Obecnych posłów 120.

Ze strony R ządu : c. k . R adca  Dwom 
W łodzimierz hr. Łoś i W iceprezydent Rady  
szkolnej krajowej p. Dr. P łażek .

M arszałek konstatuje dostateczną ilość 
posłów i otwiera posiedzenie.

M arszałek  oznajmia, iż protokoły  dwu
dziestego ósmego i dwudziestego dziewią
tego posiedzenia uważa za przyjęte, gdyż 
nie wniesiono przeciw nim żadnych za 
rzutów.

Marszałek oznajmia, że udzielił urlopu 
na 8 dni, z powodu choroby ócz p. Męciń- 
sł iemu.

S ek re ta rz  p. U rbański odczytuje spis 
petycyj wniesionych po dzień 10. paździer
nika 1903 roku. które  przydzielono nas tę 
pującym komisyora, a mianowicie:

Komisyi budżetowej Ls. 2926, ,£2927, 
2930, 2933, 2934r  2935, 2937, 2938, 2940 
do 2954, 2 9 6 2 —2964, 2966, 2 9 8 2 -2 9 8 5 ,  
2987, 2990, 2994.

Komisyi szkolnej Ls. %929, 2936, 2965, 
.1 9 6 7 -2 9 7 0 ,  2980.

Komisyi administracyjnej L s .  2991.

Komisyi gospodarstwa krajowego Ls. 
2955, 2958.

Komisyi drogowej Ls. 2986, 2992.

Komisyi podatkowej Ls. 2939, u

Komisyi przemysłowej Ls. $928, 2931 
2981.

Komisyi sanitarnej Ls. 2932,

Komisyi dla ustawy o biurach pracy 
Ls. 2971, 2996.

Komisyi dla reformy wyborczej Ls. 
2 9 7 2 -2 9 7 9 ,  2995.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2926 gminy 
Ż arów ka  pow. Mielec o przyjęcie kosztów 
utrzym ania  Kunegundy Głowacz w domu 
podrzutków w W iedniu  na fundusz krajowy, 
przem aw ia  p. K rem pa popierając tę pe-
tycyę-
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Sekretarz  p. U rbański odczytuje spis 
dalszych pety-jyj, które przydzielono odnoś
nym komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2927 Mie
szkańców gminy Sołotwiny o zapomogę na 
dokończenie budowy cerkwi , przemawia 
p. Barabasz  popierając tę petycyę.

S ekre tarz  p. U rbański odczytuje spis 
dalszych petycyj które przydzielono odno
śnym komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2928 Szaro 
F ranciszka, tkacza  w Godowej o subwencyę 
na rozszerzenie w a r s ta tu ;

M arszałek  udziela głosu p. Szajerowi 
dla poparcia  tej petycyi.

P. Szajer nieobecny w Izbie.

Sekretarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, k tóre przydzielono odnoś
nym komisyom ja k  wyżej.

Po  odczytaniu petycyi Ls. 2935 T ow a
rzystwa gimnastycznego j .Sokół“ w Czort- 
kowie o zasiłek na budowę własnego domu, 
przem awia p. Rudrof, popierając tę petycyę.

Sek re ta rz  p. U rbańsk i  odczytuje spis 
•dalszych petycyj, k tóre  przydzielono odnoś 
nym komisyom jak  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2965 Rady 
szkolnej miejscowej w D ębnikach  o zrów na
nie plac tam tejszych nauczycieli z poborami 
nauczycieli w Krakowie, przemaw ia p. Sko- 
łyczewski popiera jąc  tę  petycyę.

S ekre tarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które  przydzielono odnoś
nym komisyom ja k  wyżej.

Marszalek wzywa sekre ta rzy  do odczy
tania  złożonych interpelacyj i wniosków:

Sprawozdawca c z y ta :

I n t e r p e l a c y a  
do J . Wielmożnego P ana  K om isarza  R z ą 

dowego !

Na posiedzeniu W ysokiego Sejmu dnia 
31. stycznia 1896 uchwalono rezolucyą 
w zyw ającą Rząd do zniesienia opłat po 
1-7Vs! centów za doręczanie pism sądowych, 
i uchwale tej dotąd nie stało się zadosyć, 
albowiem w powiecie Żywieckim i w ogóle 
w całym kra ju  sąd za doręczenia ściąga 
od stron pieniądze.

Gdy opłaty za doręezenia są dotkliwe 
dla uboższej ludności, i ludność w iejska 
od lat dawniejszych dopomina się zniesie
nia należytości za doręczanie pism sądo
wych, dlatego podpisani zapytnją  W ysoki 
c. k. Rząd, czyli i k iedy  zam yśla  wydać 
postanowienie polegające na rezolucyi Se j
mowej z dnia 31. stycznia 1896 r. — i zn ie 
sie opłaty sądowe po 1 7 ’/* ct.

Lwów, dnia 10. października 1903.

Interpelan t 
W. Szwed w. r

Szajer, Potoczek, K ram arczyk, Oleśnicki, 
Wilczkiewicz, Bojko, Ostapczuk, H u ry k ,  
Staruch, Stapiński, Skołyszewski, Szponder, 

Korol, Mazikiewicz.

I n t e r p e l a c y a

do W ysokiego  Rządu.

Ze względu, że taryfa w yją tkow a 
(Nothstandstarif) ogłoszona w dzieniku roz
porządzeń dla koleji nr. 109.; z r. 1903 poz. 

3 0 4 6  nie odpowiada zupełnie rzeczywistym 
potrzebom ludności dotkniętej klęskam i ele- 
mentarnemi gdyż,

1) nie uwzględnia wszystkich miejsco
wości, k tóre od k lęsk  ucierpiały,

2) w ażną jes t  tylko do 30. g rud 
nia 1903 a więc na termin stanoWczo za 
krotki,

/

3) przyznaje ulgi tylko d la ś c i . łk i ,  nie
których gatunków paszy i kartofel a nie- 
uwzględnia  zupełnie artykułów żywności,
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mąki, zboża do siewu, otryb, nawozów 
sztucznych,

4) w przyznanych ulgach nie idzie 
naw et tak  daleko jak  taryfa  w yjątkow a 
udzielona w r. 1902 dla 8 powiatów zacho
dnich (Dz. rozp. dla dróg żelaznych N. 116 
z 11. października 1902 per 1968).

5j do wykonywauia zbiorowych zamó
wień i do korzystan ia  z ulg dopuszcza tylko 
Zwierzehuości gminne a pomija W ydziały 
powiatowe, obszary dworskie, U rzędy p a ra 
fialne i kółka rolnicze a więc mimo wię
kszych rozmiarów tegorocznej klęski a tem 
samem o wiele dla ziemiau tego roku t ru 
dniejszych warunków nie idzie ' naw et tak 
daleko jak  ulga taryfowa poz. 2723 N. 140 
dz. rozp. dla kolei z dnia 7. g rudnia  1899.

Zapytujem y

W ysoki Rząd względuie W ysokie  c. k. 
Nami istnrctwo czy podejmie dalsze kroki, 
aby zniżka ta ry fo w a ' odpowiednio do rze 
czywistych potrzeb przez klęski elem en
tarne  dotkniętej ludności ziemiańskiej przy- 
znauą została?

In te rpe lan t  
Cielecki w. r.

Wilczkiewicz, Rudrof, T rzec iesk i ,J i i tyńsk i ,  
Sozański, Borkowski, KorytowsKi, Skoły- 
szewski, Potoczek, Szponder, Vivien, Moysa, 

Gruoińsk?, J. Baworowski, M. Urbański.

I n t e r p e 1 a c y  a 

do

Jaśu ie  Wielmoźuego c. k. Komisarza 
Rządowego.

W  czerwcu 1903 uzyskała  sankcyę ce
sarską  uchwała Sejmu krajowego z 1902 r., 
mocą której gmina Załubińcze wcieloną zo
sta ła  do gm iny Nowy Sącz

Od tego czasu upłynęły już niemal 4 
miesiące a mimoto nie wydano dotąd za 
rządzenia co do rozwiązania  obu rad gm in
nych i wprowadzenia Komisarza z tym 
czasowym zarządem, skutkiem czego w przy

łączyć się mającej graiuie Załubińcze pa
nują wprost anarebiczne stosuuki szczegól
niej pod względem policyjuo - budowlanym, 
sanitarnym i bezjaeczeństwa publicznego, 
wójt gminy Załubińcze pozwala bowiem na 
wszystko a więc niesumienni ludzie robią 
co tylko cbcą.

W obec tego podpisani zapy tu ją :

1) dlaczego nierozwiązaao dotąd rad 
gminnych w Nowym Sączu i Załubińczu 
i niepowierzono tymczasowego Zarządu Ko
misarzowi, z przyboczną radą,

2) czy c. k. Rząd gutów jest ,  celem 
nchyłeuia pauujących w gminie Załubińczu, 
wyżej wspomnianych anormalnych stosun
ków, wręcz rozpaczliwych, postarać s.ę o 
rychłe rozwiązanie rad  gminnych w Nowym 
Sączu i Załubińczu i wprowadzenie dla nich 
Komisarza z tymczasowym zarządem.

Lwów, dnia 10. października 1903.

Interpelan t 
M. Huza w. r.

Małachowski, Tomaszewski, W urst,  Michal
ski, B eduarsk i ,  Romaaowicz, Zardecki, 
W itoslaw ski, Buynowski, Dr. Maiss, Ma- 
ryewski, Lipiński, Vayhinger, L  W iśniew
ski, F rucbtm aun, Jahl, Meruaowicz, Rayski, 

Jabłoński i Rutowski.

I n t e r p  e l a c y a  

do Wysokiego c. k. Rządu!

W iadom ą jes t  rzeczą, że e. k. Rada 
szkolna krajow a zajm uje dla stanu wło
ściańskiego bardzo nieprzychylne s tanow i
sko. W  budowaniu szkół wiejskich robi 
gminom bardzo wiele trudności, ua co się 
nietylko chłopi p ragnący  ojfcwiatŁ, ale n a 
wet dbali o tę oświatę inspektorowie okrę
gowi bardzo użalają. Mało dokłada s ta ra 
nia, ażeby każda szkoła wiejska miała po
rządnego nauczyciela i należycie płatnego, 
ale posady nauczycieli wiejskich napycha 
młodymi dziewczętami, wdowami po u rzę 
dnikach, rozwódkami, szwaczkami nie ma- 
jącemi nieraz prostego wykształcenia ele
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mentarnego. Z jednej strony nie troszczy 
się wcale o praktyczne wykształcenie mło
dzieży wiejskiej, a z drugiej Strony nie daje 
jej takiego wykształcenia  teoretycznego, 
ażeby bez trudności mogła wstępować do 
szkół średnich i tam z korzyścią pobierać 
wykształcenie wyższe. Synom i córkom 
włościańskim robi utrudnienia w ksz ta łce
niu się w szkołach średnich. W ysoka opłata 
szkolna, mundurki, wiek przepisowy dla 
każdej klasy, egzanjina wstępne, ogranicze
nie w przyjmowaniu do gimuazyów i semi- 
naryów żeńskich nauczycielskich i t. d., to 
prawie wszystko pomysły c. k. Rady szkol
nej krajowej, sk ierow ane przeciwko pra
gnącemu się kształcie stanowi włościań
skiemu. Rozmieszczenie szkół średnich 
w ten sposób, że wielkie m iasta  m ają ich 
po kilka, a małe nie mają prawdę żadnej, 
i to także dowód uieprzyehylności c. k. 
Rady  szkolnej krajowej do s tanu włościań
skiego. Aie już nigdzie me wychodzi nie
przyjazne stanowisko c. k. Rady szkolnej 
krajowej dla stanu włościańskiego w tak  
rażący sposób na jaw, jak w ściganiu i prze
śladowaniu synów włościańskich, ktdnzy się 
pośwdęcili zawodowi nauczycielskiemu i są 
pod jej. bezpośrednią  władzą. W ystarczy 
wtedy synom włościańskim przyznać s ię  
publięznie do stanu włościańskiego, ażeby 
ściągnąć na siebie nieprzychylne oko c. k. 
Rady  szkolnej krajowej. Z licznych p rzy 
kładów, jak ie  znamy, przytoczymy jeden 
bardzo bijący w oczy :

Jćst w Tarnowie profesor szkół rea l
nych, syn  niedawno zmarłego kmiecia ze 
S ierczy , ' Ludwik Młynek, k tóry  ożenił się 
z chłopską córką, słowem i drukiem głosi, 
że je s t  chłopem, o chłopach pisze i nad 
podniesieniem chłopskiego s tanu  od wielu 
ła t  pracuje, zakłada i popiera czytelnie lu 
dowe, kó łka  rolnicze, kasy  Reiffeisena i ró 
żnego rodzaju tow araystw a naukowe, do
broczynne i ekonomiczno-społeczne, mające 
na celu dobrobyt i oświatę ludu. Oto wła.- 
śnie -leżą s ta tu ta  w c. k. N am iestn ic
twie „Tow arzystw a ogrodniczo-sadowniczego 
w Wieliczce?, k tó re  jemu zawdzięcza swoje 
powstanie.

C. k. Rada szkolna krajowa od dłuż
szego czasu formalnie znęca się nad prof 
Ludwikiem Młynkiem, ażeby go, jak  się 
wyraził jeden  z radców szkolnych, „w ten 
sposób odnezyć tej chłopom am i“ . Dopiero 
m iał przed rokiem dochodzenie dyscypli
narne, głównie za to, że wstawiał się na 
konfereneyi szkolnej za synami chłopskimi 
Piotrem W łasnow alsk im  i Janem  Weberem, 
jużci znowu toczy c. k. Rada szkolna k ra 
jo w a  drugie śledztwo przeciw niemu za 
rzekom e „zaniedbanie przepisów planu na
ukowego", tyczącego się „wypracowań pi
semnych uczniów" jeszcze w I .  półroczu 
roku szkolnego 190213. P ierw sza dyscypli- 
narka p rzypraw iła  prof. L. M łynka o u tratę  
zdrowia, tak , że c. k. R ada szkolna znie
wolona by ła  dać mu 6 miesięczny urlop 
kuracyjny, — drugą  dyscyplinarką  chce 
zapewne c. k. R ada szkolna k ra jow a do 
reszty utrącić go fizycznie i moralnie, a 
w razie r ieu d an ia  się n ie  wyklucza i t rze 
cią dyseyplinarkę  i t. d. Dodać należy, że 
prof. L. Młynek znany j e s t  powszechnie 
jako jeden z najzdolniejszych nauczycieli 
g im nazyalnych, od ł .  k lasy szkoły ludcw-ej 
aż do ukończenia uniwersytetu był zawsze 
Celującym uczniem i d o tąd  ma prawq u b ie 
gania  się oyyauspicia im peratorskie", ksz ta ł
cił .się aż na trzech uniwersytetach ; w K r a 
kowie, Wiedniu i Gracu, i dotąd  pracuje 
naukowej na  polu ludoznawstwa polskiego.

Między młodzieżą szkolną słynie prof. 
L. Młynek jako sumienny i sprawiedliwy 
pedagog i młodzież nadew szystko  kocha
jący. Uczniowie dobijają się formalnie o 
niego, łio w iedzą ,  że ich dobrze nauczy 
i nigdy w niczem nikogo nie skrzywdzi, 
czy to żyd , czy chrześcijanin , czy polak  
czy rusin. Przeto zapytujemy Wysoki c. k. 
Rząd :

1. Co powoduje do tak wrogiego i n ie
życzliwego s tanow iska wobec naszego wło- 
śc iaństw a i jego ośw iaty?

2. Dlaczego robi u trudnien ia  synom 
i córkom włościańskim pragnącym  s :ę 
kształcić w szkołach średnich?
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3. Czemu znęca się nad synam i chłop
skimi a głównie prof. L. Młynkiem i sy
stematycznie rujnuje go fizycznie i moralnie”?

4. Czemu miłość luuu i praca nad pod
niesieniem włościanstwa w oczach c. k. 
Rady szkolnej krajowej uchodzi za tak 
wielki błąd ? !

Interpelujący 
St. Potoczek w. r.

Szwed, Krempa, Oleśnicki, Szponder, Sto- 
jałowski, Bojko, Stapiński, K ram arczyk, 
Skołyszewski, Wilczkiewicz, Huryk, Mogil- 
meki, Barabasz, Szajer, Staruch, Bohaczew- 

ski, Zardeeki.

M arszałek  oznajmm, że interpelacye te 
odstąpi p. Komizarzowi rządowemu.

Sek re ta rz  p. Bohaezewski czy ta :

W n i o sjm k.

posła Ha-iwka i tow. w sprawie za trudn ie
nia więźniów zak ładu  karnego  w Stanisła

wowie przy robotach publicznych.

Zważywszy, źe powiat stanisławowski 
pod w zględem terytoryoluym jest  znacznie 
zaludniony, gdyż 154 mieszkańców przy
pada  na 1 k ilom etr;

zważywszy, że ludność w iejska w ca 
łym pomiecie oprócz roboty na roli innego 
zajęcia niema, gdyż wszystkie lasy zni
szczone, a fabryk, przy którychby mogła 
znaleść zarobek, wcale n ie m a ;

zważywszy, że przez za iredban ie  regu- 
lacyj D niestru  i 2 Bystrzyc rok rocznie 
nadbrzeżne wsie woda rujnuje, wskutek 
czego ludność co roku bardziej ubożeje ;

zważywszy, że najbiedniejsza ludność 
mogłaby mieć zarobek w mieście S ta n is ła 
wowie przy budowlach, w cegielniach, ogro
dach, kanałach i p rzy  rąbaniu  d rz e w a ;

zważywszy, że powyższe roboty wyko 
unję zakład ka rny  w Stanisławowie tam tej
szymi więźniami, czem robi konkureneyę 
najbiedniejszej lu d n o ś c i ,^  na korzyść kapi

talistów — przeto aby przyjść z pomocą 
ubogiej ludności, podpisani w noszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić

W zyw a się c. k. Rząd, do wydania 
w drodze konsty tucyjnej zarządzeń, ażeby  
więźniów zatrudniano ty lko  przy takich 
robotach, p rzy  których uboga ludność nie 
byłaby narażoną na konkureneyę.

W nioskodaw ca:
H uryk w. r.

Ostapczuk, Bohaezewski, Barabazz, Oleś
nicki, Kramarczyk, Starnch, Szponder, Wilcz
kiewicz, Barwiński, Korol, Mazikiewicz,

Mogilnicki, Potoczek Skołyszewski.

Marszałek oznajmia, że pierwsze czy
tanie tego wniosku umieści na porządku 
dziennym następnego posiedzenia.

Członek W ydziału krajow ego p. Piłat, 
odpowiada na interpelacyę pp. Sękowskiego 
i tow arzyszy wniesioną dnia ń /10 1903 
w spraw ie nieudzielenia Sankcyi projek
towi ustaw o włościach rentowych i nie- 
przedlożenia Sejmowi nowego projektu u- 
s taw y w tym przedmiocie.

Izba przystępuje  do porządku dzien
nego, k tórego punktem pierwszym jest

Pierwsze czytanie wniosku p. Hupki, 
o wyjednaniu ustaw y uwalniającej na czas 
dłuższy od podatku gruntow ego dobrowol
nie zalesione role, łąki i pastwiska.

Przem awia p. I lupka  uzasadniając  swój 
wniosek, a pod vi zględem formalnym wnosi 
na odesłanie tego wniosku do kom isyi r e 
form agrarnych.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuj©-*

Pierw sze czytanie wniosku p. ks. Szpon
dra  o przyjęcie na fundusz krajowy zakładu 
głuchoniemych we Lwov ;e i utworzenia t a 
kiegoż zakładu w Krakowie.
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Przemawia p. Szponder ' uzasadniając  
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do komi- 
syi budżetowej.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

Następuje •

Pierwsze czytanie wniosku p. Starucha 
o wezwanie c. k. Rządu do bezpłatnego 
udzielenia soli kamiennej dla byd ła  gminom 
powiatu liskiego, turczańskiego i sanockiego.

Przem aw ia  p. S ta ruch , uzasadniając 
swój wniosek, a pod względem formalnym 
wnosi na odesłanie tego wniosku do komi
sy5 solnej.

Izb a  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

P ierw sze  czytanie wniosku p. ksl Wilcz- 
kiewicza w sprawie udzielenia soli bydlę
cej gminom wiejskim powiatu dąbrow skiego!

Przem aw ia  p. Wilczkiewicz, uzasadnia
ją c  swój wniosek, a pod względem formal
nym wnosi na odesłanie tego wniosku do 
komisyi solnej.

Izba  bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

sp raw ozdan ie  komisyi szkolnej o wnio
sku p. Tomaszewskiego w sprawie zmiany 
niektórych postanowień ustaw y z dnia 1. 
s tycznia  1899 o stosunkach praw nych stanu 
nauczycielskiego.

S praw ozdaw ca p. Dobrzyński, uwol
niony na wniosek sekre tarza  p. Urbańskiego 
od czytania  sprawozdanie, odczytuje wnio
sek komisyi.

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Wniosek p. Tomaszewskiego i sprawo
zdanie komisyi szkolnej o tym wniosku od

stępuje się Wydziałowi krajowemu z po le 
ceniem, aby zasiągnąwszy opinii c k. Rządu 
względnie c. k. Rady szkolnej krajowej, 
zdał o nich sprawę na najbliższej sesyi se j
mowej.

Marszalek otwiera rozpraw ę ogólną.

Przemawia wiceprezydent Rady szkol
nej krajowej p. P lażek.

Przem awia p Tomaszewski.

Przemawia p. Małachowski i s taw ia  do 
wciosku kom syi dodatkowy wniosek, a m ia
nowicie, aby po słowie ostatniem we wnio
sku komisyi „sejmowej11 dodać ,śłowa: „i prze
dłożył" odpowiedni projekt zmiany ustawy
z 1. s tycznia  1889 Dz. ust. k^. Nr. 16".

P rzem aw ia  p. Mogilnicki.

P rzem aw ia  p. Stapińbki.

Po zaniknięciu rozprawy przem awia p. 
spraw ozdaw ca i przyjmuje dodatkowy w n io 
sek p. Małachowskiego.

Izba uchwala powyższy wniosek wraz 
z dodatkowym wnioskiem p. Małachowskiego, 
przyjętym przez sp raw ozdaw cę, które to 
wnioski komisyi i p Małachowskiego M ar
szałek odczytuje.

N astępuje :

Spraw ozdanie  komisyi bankowej w przed 
miocie sp raw ozdań  W ydziału  krajowego 
o Banku krajowym za lata 1901 i lgO & oraz  
o wniosku p. Stojałowskiego o zmianę w a
runków udzielania pożyczek na grau ta  wło
ściańskie oraz v założeniu zastępstwa Banku 
krajowego w mieście Białej.

Spraw ozdaw ca p. Dupka, uwolniony na 
wniosek sekretarza p. Urbańskiego od czy 
tania  sprawozdania, odczytuje następujące 
wnioski komisyi.

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

1 Sejm przyjmuje do wiadomości sp ra 
wozdania Wydziału krajowego o Banku k ra 
jowym za rok 1901 i 1902.



2. Sejm  udziela Dyrekeyi Banku k ra jo 
wego absolutoryum z rachunków za czas 
od 1. stycznia do 31. g rudnia  roku 1901 
i od 1. s tycznia do 31. grudnia roku  l902>

W załatwieniu zaś wniosku p. ks. Sto- 
ja ło w sk ie g o :

W ysok i Sejm raczy uchwalić:

Sejm poleca W ydzia łow i krajowemu 
spowodować Zarząd Banku krajowego do 
poczynienia odpowiednich kroków w celu 
u tw orzenia  zastępstw a B anku  krajowego 
w mieście Białej.

M arszałek otwiera rozprawę ogólną.

Przem aw ia  p. Buynowski.

Przem aw ia  p. Klemens Dzieduszycki.

P rzem aw ia p. Stapiński.

P rzem aw ia  p, Szajer.

Marszalek p rzeryw a mowy i wzywa go, 
by trzym ał się ściśle przedmiotu będącego 
na porządku dziennym posiedzenia , a nie 
mówił o sp raw ie  będące; w luźnym tylko 
związku ze sp raw ą stojącą na  porządku 
dziennym.

Przem aw ia  dalej p. Szajer.

M arszalek  wzywa p. SŁapińskiego, by 
nie używ ał n ieparlam entarnych  wyrazów.

Przem aw ia  dalej p. Szajer.

P rzem aw ia  p. Stapiński.

Po zamknięciu rozprawy przemawia p. 
Sprawozdawca.

Przemawia p. S tap ińsk i dla faktycznego 
sprostowania.

Izba  przystępuie  do rozpraw y szcze
gółowej i uchw ala  bez rozpraw y wnioski 
1 i 2, g łosując oddzielnie nad każdym z tych 
wniosków, oraz osobny wniosek komisyi 
w sprawie utworzenia zastępstw a Banku 
krajowego w m. Białej, k tóre  to wnioski 
p. spraw ozdaw ca  odczytuje

P ro to k ó ł 30. p o sie d zen ia  z d

Marszałek wzywa sekre tarzy  do odczy
tania nagłych wniosków.

Sekretarz  p. Bohaczewski czyta:

W n i o s e k  n a g ł y

posła S ta rucha  i to w. w sprawie pożaru 
gminy Szarańczuki, powiatu brzeżańskiego.

D nia 1. październ ika  1903 nawiedziło 
wielkie nieszczęście gminę Szarańczuki, 
powiatu brzeżańskiego. Ogień zniszczył 26 
gospodarstw razem z w szystkiem i zasobami 
zboża i przynależnemi narzędziami tak, że 
biedni gospodarze pozostali teraz pod zimę 
bez dachu i środków do życia, a groza jest 
tern większa jeszcze, bo gminę tę nawiedziła 
burza gradow a 21. lipca 1903 tak, że żadnej 
pomocy nie mogą otrzymać ani w swojej 
wsi ani w powiecie. Dlatego W ysoki Sejm 
raczy dla dla gm iny Szarańczuki, powiatu 
brzeżańskiego 10.000 K tytułem bezwrornej 
zapomogi z funduszów kra jow ych udzielić.

W nioskodawca 
Antoni Staruch

Wilczkiewicz, Bohaczewski, Bojko, Szajer, 
Barabasz, Krempa, Huryk, K ram arczyk , Sko- 
łyszewski, Korol, Glidziuk, Oleśnicki, Szpon
der. Dr. Mogilnicki, Mazikiewicz, Barwiński.

P rzem aw ia  p. S ta ruch  uzasadniając  
nagłość swego wniosku, a  pod względem 
formalnym wnosi na odesłanie tego w nio
sku do komisyi budżetowej.

Izb a  uchwala bez rozpraw y nagłość 
wniosku, a następnie uchwala przekazanie 
tego wniosku komisyi budżetowej.

S ek re ta rz  p. Bohaczewski czy ta :

W n i o s e k  n a g ł y

Mogilnickiego i tow. w sprawie udzielenia 
bezzwrotnej zapomogi pogorzelcom gminy 

Czerniów pow. Rohatyn.

Dnia 7. b. m. wybuchł w gminie Czer- 
uiów, powiatu rohatyńskiego straszny ogień, 
który p rzy  silnym wietrze i szalonej burzy 
zniszczył 33 chat mieszkalnych i 32 bu-

i ia  10. p aźd z ie rn ik a  1903 r. *1'



8 P ro to k ó ł 30. p o sie d zen ia  z d n ia  10. p a ź d z ie rn ik a  1903 r.

dynków ekonomicznych, całą tegoroczną 
krescencyę i wszystką paszę tak, że 37 
rodzin zostało niespodzianie bez dachu, bez 
odzieży, bez z iarna i paszy. Ze względu, 
że tę gm inę jnż przed trzema la ty  naw ie 
dził podobny pożar podpisao: p roszą  :

W ysoki Sejm raczy dla pogorzelców 
gminy Czernichów, powiat Rohatyn 2000 K. 
tytułem bezwrotnej zapomogi z funduszów 
krajowych udzielić.

W nioskodaw ca: 
Mogilnicki

Skołyszewski, Tomaszewski, Bohaczewski, 
Korol, Oleśnicki, Barwiński, Szponder, S ta 
ruch, Huryk, Stapiński, Potoczek, Wilczkie- 

Bojko, Barabasz, Krem pa.

Przem aw ia p. Mogimicki uzasadniając 
nagłość swego wniosku, a pod względem 
formalnym wnosi na przekazanie  tego wnio
sku nagłego komisyi budżetowej.

Izba  uchw ala bez rozprawy nagłość 
wniosku, a następnie  uchwala oddzielnie 
odesłanie powyższego nagłego wniosku do 
komisyi budżetowej.

Marszałek wzywa sek re ta rza  do odczy
tania  złożonego wniosku.

Sekretarz  p. Urbański c z y ta ;

W n i o s e k .

Zważywszy, że nasza młodzież ma za 
mało sposobności poznać kraj rodzinny, jego 
piękności i bogactwa, zabytki przeszłości i to 
co powstało w nowszych czasach,że dokła
dne poznanie k ra ju ,  zachęciłoby do pracy

nad dalszym jego rozwojem, dlatego należy 
budzić w młodzieży chęć poznania k ra ju  i 
ułatwić jej to poznanie, że ten  cel dałby 
się osiągnąć  najlepiej urządzając  gremialne 
wycieczki młodzieży szkolnej w gronie 
nauczycieli,

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się Wydziałowi krajowem u, 
ażeby w porozumieniu z C. k. R adą szko
lną kra jow ą w ypracow ał program  w ycie
czek po kraju  inłodziaży szkolnej w tow a
rzystw ie  nauczycieli i obmyślił potrzebne 
na to fundusze.

- We Lwowie, dnia 10. październ ika  1903.

W nio sk o d aw ca :
J a n  Gnoiński w. r.

M. Torosiewicz, Dr. W ładysław  Czaykow- 
ski, Brunicki, Rudrof, Tadeusz “Cieński, 
Leszek Cieóski, Jan  U ibański,  Pawlikowski, 
Rutowski, Lityński, Cielecki, Wiśniewski, 
Czartoryski, W incenty  Gnoiński, Paygert, 
Schnell, S tadnicki, Bialogórski, Niezabitow- 

ski, Rayski.

M arszałek oznajmia, że pierwsze czy
tanie tego wniosku umieści na  porządku 
dziennym następnego posiedzenia.

M arszałek  zam yka  posiedzenie, nazna
czając następne na dzień 12. październ ika  
1903 godzinę 10 przed  południem i odczy
tuje porządek dzienny następnego posie
dzenia.

Koniec posiedzenia godzina 4 minut 35 
po południu.

M a rsza łek  kra jow y :

Stanisław  B adeni w. r.

S e k re ta rz e  :

M ieczysław Urbański w. r. 
K azim ierz Lubom irski w. r.


